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«kap»d. m ieaifeani* 1,80 »2 i odnoase-
■ riw U pi OIO  ■ niem  pnes pocatę 20 gr. w ięcej. W w y­

padkach nieprsew idzianych, pray w atraym aniu praedsiębioratw a, 
itoien ia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a  
tądad pozaterm inow ych  doatarcaeń gazety, lub zw rotn ceny abona ­
m entu. Z a dział ogloazeniow y redakcja nie odpow iada. R edakcja  
i adm lniatracja: ul. M ickiew icza 1. T elefon 80. K onto eaekow o  
F. K . O . Poznań 204,252. —  R edaktor przyjm uje od 10— 11.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy eilną Ojczyzny!

Z a ogłosz. pobiera zię od w iersza  m m . (7  
U yiU SZ cniai łam .) 10 gr, za reklam y na atr. 4-łam . w  
w iadom ościaoh potocznych 80 gr na pierw szej atr. 50 gr. R abata  
ndziela  się  przy  częstem  ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w  poniedziałek, środę i piątek . Przy sądo- 
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la w szelk ich spraw spor­

nych w łaściw y jest Sąd w  W abraeśnie. Z a term inow y  drak, praapL  
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.

Nr. 40 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub wtorek 5 kwietnia 1932 roku. Rok XII

Glos z za grobu 
śp. księdza biskupa

Łozińskiego.
„W  Im ię O jca i Syna i D ucha Św .. A m en.

M oś najm ilsi D iecezjanie!

N ie zaczynani sw ego listu od zw ykłego bło ­
gosław ieństw a pasterskiego,, bo, kiedy będzie 
W am  czytany, nie będę już Pasterzem  W aszym . 
Piszę go w czasie rekolekcyj, które uw ażam  
za przygotow anie się do śm ierci. K ażde rekolek ­
cje trzeba za takie przygotow anie uw ażać. 
Śm ierć jest blisko każdego z nas, a dzień Pań ­
sk i przychodzi niespodzianie jak złodziej podług  
porów nania ew angelicznego. D ając rozm aite za ­
rządzenia przedśm iertne, chcę tu przygotow ać 
dla W as, m oi N ajm ilśi, słów  kilka i proszę, aby  
były przeczytane w czasie cerem onji pogrzebu  
m ego, byście je przyjęli jako głos, przychodzą ­
cy do W as ż m ej trum ny.

N iech to będzie ostatn ia m oja dla W as nauka 
K iedy ją piszę, m am praw o jeszcze nazyw ać 
W as dziećm i sw em i, i z praw a tego korzystam  
z całą m iłością, którą m i B óg w lał do serca, 
czyniąc m nie W aszym O jcem D uchow nym .

T a m iłość rodzi i utrzym uje w duszy m ojej 
gorące pragnienie spotkania się z W am i w szy­
stk im i w K rólestw ie chw ały B ożej i oglądania  
N ajśw . O blicza Pańskiego po w szystk ie w ieki 
nie inaczej jak w spólnie z W am i.

Z adaniem m ojem było prow adzić W as do  
nieba; jakżebym ćhiał; D ziatki m oje N ajm il­
sze, zadanie to tak w ykonać, aby nikt m i się 
z W as nie w ym knął, nikt z W as nie zginął. A - 
bym m ógł z radością upaść w niebie przed  
T ron P. Jezusa, w ołając: „Panie, oto ci, których  
m i pow ierzyłeś. Są tu w szyscy, nie brak niko­
go". Jakżebym chciał w idzieć tw arz najm ilszą  
M atki naszej N ajśw iętszej, patrzącej na W as z 
uśm iechem radości m atczynej.

D zieci m oje! B ardzo niedołężnie służyłem  
W am , ani słow em  ani przykładem nie um iałem  
być W am przew odnikiem , jakim być należało. 
W ybaczcie m i w iny m oje... A lem W as kochał 
bardzo, i bardzo pragnąłem oddać za W as ży ­
cie sw e całe, i zaw sze prosiłem Pana Jezusa, 
aby m i dał dużo cierpieć za W as, i przez cier­
pienie w ysłużyć K ościołow i to , czego nie m ogła  
dla niego zyskać m oja praca nieudolna. W iel­
kim  głosem  tej m iłości ojcow skiej w ołam  do W as 
—  oto w tej chw ili już z poza św iata: U słysz­
cie głos nie m ój, ale B oży: M iłujcie B oga. Szu ­
kajcie naprzód królestw a niebieskiego i spra­
w iedliw ości jego, a reszta, której potrzebujecie 

(M at. V ł. 32), będzie w am przydana (M at. V I 
33). N aw róćcie się a nie grzeszcie. C zyńcie po ­
kutę, a w ierzcie ew angielji (M k. I. 15). C zyńcie 
pokutę, albow iem  przybliżyło się K rólestw o B o ­
że. O to Sędzia Przedw iecznu blisko jest, w e 
drzw iach (M at. X X IV . 33).

Patrzcie przecie: m ałoście razy w idzieli m nie 
przy tym ołtarzu celebrującego, siedzącego na  
tym tronie, błogosław iącego W as. Słuchajcie: 
ileż razy w ołałem do W as, nauczałem W as, i 
choć niezdarnie, napom inałem . R azem z W am i 
m odliłem się za innych zm arłych. A oto inny  
dziś odpraw ia nabożeństw o, a ja , a raczej ziem ­
ska pow łoka m oja leży w tej trum nie bez ru ­
chu, bez głosu , bezw ładna jak bryła, bo tylko  
bryłą jest i garścią prochu. C udzego głosu u- 
żyć m uszę, aby do W as przem ów ić: życie m oje 

skończyło, jestem jakobym nigdy nie był 
istn iał. A le, D zieci m oje, dziś m nie, jutro każde­
m u z W as. W czoraj byłem jako jeden z W as, 
jutro w y będziecie jako dzisiaj ja jastem : nicość 
na ziem i, a dusza przed sądem  B ożym , otrzym u ­
jąca zapłatę, na jaką zapracow ała... N a cóż 
chcecie W y zapracow ać? A ch, póki czas: pra­
cujcie na niebo, na oglądanie B oga, na w ieczne 
m iłow anie G o i w eselenie się z N im . Przesta­
łem  być pasterzem  i ojcem . A le nie przestałem  
być przyjacielem  w aszym . T ak odw ażam  się pi­
sać, im ając m iłosierdziu O jca N iebieskiego, że 
m nie nie odrzuci od Siebie na w ieki. A  kto nie 
jest na tam tym  św iecie odrzucony od B oga, ten  
nie tylko nie przestaje kochać sw ych przyja ­
ciół, ale kocha ich daleko goręcej i potężniej. 
B yłem W am w szystk im , w szystk im bez w yjąt-

Marszałek Piłsudski w Egipeie

Podczas pobytu w K airze, Pan M arszałek Józef I  iłsudski odw iedził Polskie Poselstw o. Z djęcie 
na ze przedstaw ia chw ilę pow itania Pana M arszałka przez sekretarza Poselstw a p, M . M aliń ­

sk iego i radcę M . S. Z . p. St. B enisa.

„Z byt w iele zapału!”
G enew a. (Pat.) Pod tytułem „Zbyt 

wiele zapału66 dzisiejszy „Journal de 
Geneve’6 zamieszcza artykuł o skan­
dalicznej aferze landrata Cichoriusa 
organizującego propagandę antypol­
ską na pograniczu polsko - niemiec- 
kiem. Dziennik zestawia pismo Ci­
choriusa ze znaną deklaracją ministra 
Curtiusa w maju ub. r. w Genewie, 
kiedy to niemiecki minister spraw za­

Balon sowiecki na terytorium polskiem
W ilno. Z pogranicza donoszą, iż 

mieszkańcy miasta Radoszkowic zau­
ważyli krążący balon, który po pew­
nym czasie opadł na pola wsi Puch- 
laki. W balonie znajdowali się dwaj 
wojskowi sowieccy, którzy odbywa­

ku, czy m i kto z W as był przychylny czy nie, 
przyjacielem  szczerym  i oddanym , choć nie za- 
w size, znow u dla nieudolności sw ojej, um iałem  
to okazać. T em bardziej będę nim w życiu za  
grobem . A le w zam ian o jedną łaskę żebrzę so ­
bie u W as, N ajm ilsi: M ódlcie się za m ą grzeszną  
duszę. W łaśnie dla pobudzenia W as do szcze ­
rej m odlitw y prosiłem , aby pogrzeb m ój odbył 
się bez pustej parady, tak sprzecznej ze sm ut­
nym  m ajestatem  śm ierci. Skrom ność surow a  przy  
pogrzebie w ięcej z pew nością każdego do m o­
dlitw y pobudza, i m ódlcie się gorąco za tych , 
za których ja m iałem  i m am  obow iązek się m o­
dlić, a m ożem  go nie w ypełnił należycie. M ódl­
cie się za nas, aby m odlitw y w asze nie tylko  
poratow ały nas przed Panem , lecz abyśm y sku ­
teczniej za W as m ogli się m odlić.

O B oże, Sędzio Spraw iedliw y i Z baw icielu  
nasz N ajm ilszy: Ł asce T w ej i opiece polecam  
tę cząstkę K ościoła T w ego, która m i przez N a­
m iestn ika T w ego pow ierzona była. D aj im Pa­

granicznych zobowiązał się, że Niem­
cy nic nie uczynią dla zaognienia sto­
sunków na Górnym Śląsku. Tern tło- 
maczy się — dodaje dziennik —, że 
landrat umieścił na kopercie adnota­
cję: „Do rąk własnych66, przyczem 
dziennik nie bez ironji podkreśla, że 
w Niemczech używa się jeszcze atla­
sów, w których nowe granice nie są 
zaznaczone.

jąc ćwiczenia około Ziembina, zostali 
porwani przez wiatr i uniesieni z ba­
lonem na teren Polski. Załoga balonu 
nie odniosła szwanku. Balon został u- 
szkodzony.

— :oO o:—

sterza, któryby lep iej im  niż ja pasterzow ał. Po ­
lecam  w iernie w b. m ojej diecezji sługi T w oje, 
a także dzieci T w e krnąbrne i oporne, i tych, 
k'órzy m ię za pasterza sw ego nie uznaw ali, i 
tych, co C iebie nie znali. Polecam  łasce T w ej 
i opiece szczególnej m ych w spółpracow ników , 
kapłanów , których orzyjaciółm i Sw ym i nazyw a ­
łeś; polecam  te tak gorąco przeze m nie um iło ­
w ane sem inarja z ich w ychow ańcam i, aby były  
zaw sze rozsadnikam i cnoty, św iętości i zapału  
apostolsk iego. O ddaję pod opiekę T w ą niew inną 
dziatw ę; broń ją od w szelkich w pływ ów zgub ­
nych i niebezpieczeństw . W eź pod w pływ  w yłą ­
czny łask i Sw ojej jej nauczycieli, przew odników  
i. opiekunów . O ddaję C i pod opiekę m oją R o­
dzinę, przyjaciół osobistych i dusze, któreś 
siczególnem i w ęzłam i ze m ną zw iązał; napraw  
Sw ą łaskę do pełności to , w czem  ja im  nie u- 
służyłem  lub zaszkodziłem . R acz, B oże, w ypła­
cić w edług szczodrobliw ości Sw ojej w szystk ie 
dobra, które jestem  w inien kom ukolw iek . Pole­

W IL U ś N IE W R Ó C I D O N IE M IE C .

A m sterdam . (Pat.) Holenderska a- 
gencja telegraficzna oświadcza, iż po­
głoska, jaka ukazała się zagranicą o 
rzekomym powrocie b. cesarza Wil­
helma do Niemiec, jest fantastyczną, 
gdyż b. cesarz przebywa w dalszym 
ciągu w Doorn.

-- J--
Z A W IE SZ EN IE W  U R ZĘ D O W A N IU .

T oruń. (Pat.) Pan wojewoda po­
morski zawiesił w urzędowaniu naeze 
Inika wydziału finansowego Komisar- 
jatu Rządu w Gdyni Porzeżyńskiego 
z powodu poważnych zaniedbań słu­
żbowych oraz naczelnika wydziału 
Magistratu w Skarszewach Zura, ska­
zanego wyrokiem sądu na 4 miesią­
ce więzienia za zabójstwo i na rok 
więzienia za krzywoprzysięstwo.

PO LA C Y K U C Z C I G O E T H E G O .

U roczystości ku czci G oethego zgrom adziły w  
W eim arze elitę św iata naukow ego, polityczne­
go i dyplom atycznego. R eprezentow ane były  
w szystk ie państw a europejskie i pozaeuropej­
sk ie. W  uroczystościach w eim arskich uczestn i­
czyło m . innem i około 300 dyplom atów zagra­
nicznych. W  M auzoleum , w  którem  spoczyw ają 
zw łoki w ielkiego pisarza złożono w ielką ilość 
w ieńców , m . innem i w spaniały w ieniec polski. 
Fakt złożenia w ieńca polskiego, podkreśla pra­
sa niem iecka w szystkich odcieni społecznych i 
politycznych. N a zdjęciu naszem  w idzim y przed ­
staw icieli polskich w osobach radcy legacyjne- 

; go poselstw a R . P. w  B erlin ie p. Schńnicza (x), 
h konsula R . P. w L ipsku dr. T . B rzezińskiego.

cam C i też całą biedną O jczyznę m ą ziem ską: 
uczyń z niej K rólestw o T w oje i K rólestw o M ar- 
ji, M atki T w ojej, i ludy jej połącz w ęzłem  m i- 
ł ści chrześcijańskiej. Polecam  C i L itw ę ukocha­
ną i R uś i- tę R osję, dla której kazałeś nam  
pracow ać, i inne ościenne kraje i cały R ód L u ­
dzki —  dzieło R ąk T w oich i nabytek K rw i 
T w ojej. R ozpal B oże w szędzie cześć N ajśw ięt­
szego Serca T w ego i rozszerzaj kult T ajem nicy  
E ucharystycznej. A T y, N ajm ilsza M atko Jezu ­
sow a i naszą, w spom agaj nas codzień m odlit­
w am i Sw em i i osłaniaj płaszczem  m iłości Sw o­
je!, i w raz ze w szystk iem i zastępam i niebies- 
kiem i w yproś nam  w szystk im  zbaw ienie w iecz­
ne i w ieczne odpocznienie. A m en.

N iech będzie pochw alony Jezus C hrystus ua 
w ieki w ieków . A m en.

G niezno, 14 w rześnia, w dzień Podw yższę®  
nia K rzyża Św ., 1928 r.“

— O—
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Komunikacja lotnicza Euronv z Ameryką

Co jeszcze przed kilku latmi uważano za niemożliwość staje sięobecnie rzeczywistością. Z dn, 
2t marca podjęta zostanie regularna komunikacja Z ep p elin em  z A m ery k ą iP o łu d n io w ą. Ste- 
wieo wyjechał w niedzielę o godzinie 0,30 rano i przybył do Pernambuco o godzinie 23,30. Z po­
wrotem wyjechał sterowiec dnia 25 marca i przybył 28-go marca do Friedrichshafen. Dnia 3 
kwietnia rozpoczął drugą planową podróż a następnie dalsze podróże w 14 dni. Droga pro- 
wądzi przez kolonję angielską Gambia w Afryce zachodniej; ztąd przez Atlantyk północny do 
wyspy brazylijskiej St, Paul i ostatecznie przez wyspę Fernando, Noronha przy wybrzeżu 
wschodniem Brazylji leży w tern, że droga przez wodę, wynosi tylko 2000 kim, w przeciwień­
stwie do pierwsze! podróży, która przez wyspy kanaryjskie i Cap Verdijskie wynosiła przez 
morse 6000 kim. Na obrazku naszym podajemymapę z drogą łączącą stary z nowym światem.

Ku uwadze emigrantom
W o b ec częsty ch w y p ad k ó w  o k rad a ­

n ia em ig ran tó w , p rzy jeżd ża jący ch  d o  

W arszaw y  p o  w izy  lu b  też  w  ce lu  d o łą ­
cz  esa ia s ię  d o  tran sp o rtó w , S y n d y k a t E -  
m ig racy jn y  zw raca  u w ag ę , że em ig ran c i 

n ie  p o w in n i w  w ag o n ach  k o le jo w y ch , n a  

d w o rcach  i u licach  zaw ie rać  zn ajo m o śc i  
i  m ó w ić  o  zam ie rzo n y m  w y jeźd z ić  zag ra ­
n icę . P o  w sk azó w ki i in fo rm ac je zw ra ­

cać s ię n a leży d o  k o n d u k to ró w  k o le jo ­
w y ch , a w  m iastacch d o u m u n du ro w a ­

n y ch  p o lic jan tów . E m ig ran c i, p rzyb y w a ­

jący  d o W arszaw y  p o w izy am eryk ań ­
sk ie , w in n i zap am ię tać ad res K o n su latu  

A m ery k ań sk ieg o (Ja sn a 1 1 lu b S zk o ln a  
2 —  d o m  p rzech o d n i). N ie n a leży  zap o ­

m in ać , że w izę am ery k ańsk ą m o żn a o -  

trzy m ać ty lko w  lo k a lu  k o n su la tu i że  
ty lko  w  b iu rze k o n su la tu  w p łacać m o ż ­

n a  n a leżn o ść za  w izę (p o 1 0  d o la ró w  o d  

o so b y ).

„G Ł O S  W Ą B R Z E S K I4 4

N iezn an i o so b n icy , zaczep iający  em i­

g ran tów , o fia ru jący  im  p o m o c  i p o p arc ie  

w  K o n su lac ie  A m ery k ań sk im  lu lb  u  lek a ­
rza  —  są  zw y k ły m i o szu stam i i z ło d z ie ­
jam i, k tó rzy  p o d  p o zo rem  u ła tw ien ia w  
u zy sk an iu  w izy  —  o k rad a ją em ig ran tó w .

K an d y d ac i n a w y jazd d o A m ery k i  
P o łu d n io w e j lu b 'k ra jó w eu ro p e jsk ich , 

zg łaszający  s ię d o  k o n su la tó w  p o w izy , 
m u szą  m ieć n a u w adze , że u rzęd n icy  
k o n su la rn i za ła tw ia ją  sp raw y  w y łączn ie  

w  lo k alach  b iu ro w y ch  k o n su la tó w , a  n ie  
w m ieszkan iach p ry w a tn y ch , n a k la t­

k ach sch o d o w y ch , w  b ram ach d o m ó w  
itd ., d o k ąd em ig ran tó w  p ro w ad zą o szu ­

śc i— z ło d z ie je .

E m ig ran tó w o strzeg a s ię ró w n ież  
o rzed  k u p n em  rzek om y ch „b ry lan tó w ", 

„z ło ta" i in n y ch  p rzed m io tó w  b ezw arto ­

śc io w y ch , za  k tó re  p łacą  d u że  su m y , są -  

id ząc , iż n ab y w ają p raw d z iw e cen n e  

k le jn o ty .

O so b y , p rzy b y w ające d o W arszaw y  
d la za ła tw ien ia fo rm aln o śc i w y jazd o ­
w y ch , w in n e w e w łasn y m in te re s ie  

w p ro st z  d w o rca k o le jo w eg o  zg ło  ić s ię  
d o b iu ra S y n d y k a tu E m ig racy jn ego  
(M arsza łk o w sk a 1 2 4 ), g d z ie zo stan ą im  

u d z ie lo ne  b ezp ła tn ie  w sze lk ie w sk azó w -

wstrzymanie eksmisji bezrobotnym
Warszawa. (P a t.) „D z ien n ik U -  

s taw “ z d n ia 1 k w ie tn ia  zam ieszcza  

ro zp o rząd zen ie  P . P rezy d en ta  R zeczy ­

p o sp o lite j z d n ia 2 9 m arca 1 9 3 2 r . o  

zm ian ie m o ra to rju m  m ieszkan io w ego  
d la  b ez ro b o tn y ch , w y d an e n a  p o d sta ­
w ie a rt. 4 4 u stęp u  szó steg o K o n sty tu ­
c ji i u staw y z d n ia 1 7 m arca 1 9 3 2 r . 
o u p o w ażn ien iu P rezy d en ta R zeczy ­
p o sp o lite j d o w y d aw an ia ro zp o rzą ­

d zeń  z m o cą u staw y . T ek st ro zp o rzą ­

d zen ia  b rzm i:

A rt. 1 . K o ń co w y te rm in o k resu ,  

w y m ien io n eg o w  zd an iu  o sta tn iem  u -  
s tęp u  p ie rw szeg o  a rt. 2 3  u staw y  z  d n ia  
1 1 k w ie tn ia 1 9 2 4 ro k u  o o ch ro n ie lo ­
k a to ró w  (D z . U . R . P . N r. 3 9 , p o z . 4 0 6 )  
w  b rzm ien iu  u staw y  z  d n ia  7  lis to p ad a  
1 9 3 1 ro k u zm ien ia jącej u staw ę o o -  

ch ro n ie lo k a to ró w  (D z . U . R . P . N r.

WYWÓZ PAROWOZÓW POLSKICH DO MAROKA.

W ostatnich dniach załadowana w Gdyni na statek norweski „Beldis 12 lo­
komotyw wyprodukowanych w Pierwszej Polskiej Fabryce Parowozow, a 
przeznaczonych dla kolei francuskich w Maroko. Na zdjęciu naszem widzi­

my załadowanie jednego z parowozów na statek „Beldis .

=  ' ;■■= = : S tr. 2

Ik i, o raz  u d z ie lo na  p o m o c  p rzy  u zy sk an iu  
w iz  i p o d an e n iezb ęd n e ad resy . B iu ra  

S y n d y k a tu E m ig racy jn ego  n a p ro w in c ji 
in fo rm u ją em ig ran tó w  o  w aru n k ach  w y ­
jazd u  zag ran icę , w y rab ia ją  p aszp o rty  e - 

m ig racy jn e i k ie ru ją em ig ran tó w  d o  
W arszaw y  z  k o n w o jen tem , d z ięk i czem u  

u ch ran ia ją em ig ran tó w  p rzed  o szu stam i.

— o —

1 0 5 , p o z . 8 0 8 ), u sta lo ny n a d z iea 3 1  
m arca , w  ro k u  1 9 3 2  u sta la  s ię  n a  d z ień  

3 1 p aźd z ie rn ik a .

A rt. 2 . w y k o n an ie ro zp o rząd zen ia  

n in ie jszeg o p o ru cza s ię m in istro m  
S p raw ied liw ośc i i S p raw  W ew n ętrz ­

n y ch .

A rt. 5 . R o zp o rząd zen ie n in ie jsze  
w ch o d z i w  ży c ie z d n iem  o g ło szen ia .

N a p o d staw ie p o w y ższeg o ro zp o ­

rząd zen ia w szystk ie o rzeczon e ju ż  
p rzez  sąd y  a  w strzy m an e  n a  o k res  z i­

m o w y  d o  3 1 m arca  ro k u  b ieżąceg o  ek ­
sm is je z m ieszk ań jed n o i d w u izb o ­

w y ch , zam ieszk a ły ch p rzez b ez ro b o t ­
n y ch , u leg a ją d a lszem u zaw ieszen iu  

d o k o ń ca p aźd z ie rn ik a b r. E k sm is je  
te za tem  n ie b ęd ą w  ro k u b ieżący m  
w y k o n y w an e .

w. WILIAM-

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Królikowski.

4^ (C iąg d a lszy .)

Z p o c iąg u p o w y ch o d z ili ju ż w szy scy p o d ró żn i, b o  

drewi o d  w ag o n ó w  b y ły o tw arte . Z esk o czy łem  ze sch o ­
dów n a ty ch m ias t i p o zw ala łem  u n o sić s ię p rąd o w i. T y m  
sposobem d o sta łem  s ię d o środ k a m u zy k an tó w  i śp ie ­

waków, tło czący ch s ię n a d w o rcu .
W itan i tak u ro czy śc ie p rzez śp iew ak ó w d y se ld o rf-  

sk idh p rzeszliśm y n a p ero n d w o rco w y . T u czek a ły n as  
o m n ib u sy i d o ro żk i, d o k tó ry ch z k rzy k iem  i śm iech em  

w ch o d z ili ch ó rzy śc i, m u zy k an c i i p o d ró żn i.
D o sta łem s ię w p ro st n a u licę zd z iw io n y , że n ik t  

im ię o n ic n ie p y ta ł. B y łem  u  ce lu .
D y se ld o rf je s t ład n em m iastem , k tó rego p u b liczn e  

b u d o w le św iad czą o  d o b rym  g u śc ie . W ielcy p rzem y sło w ­
cy p am ię tali zaw sze o sz tu ce , to też D y se ld o rf p o siad a  

w y b itn ą szk o łę sz tu k  p ięk n y ch .
B y ł p rześliczn y p o ranek w io sen n y , n ieco ch ło d ny . 

Po czas ie sp ęd zo n ym  w e w strę tn e j p iw n icy H aaseg o , w  
zad uch u , czu łem  s ię w  św ieżem  p o w ie trzu jak n o w o n a ­
ro d zo n y . C zu łem  s ię szczęś liw y św iad o m o śc ią teg o , żem  
w o lny , że m i s ię p o w io d ło zn o w u  u m k n ąć g ro źn y m  p a ­

zu ro m  C lu b fo o ta .
P rzy tem  se rce m i b iło rad o śn ie n a m y śl, że w k ró tce  

sp o tk am  s ię z F ran c iszk iem . B y łem  w  tak iem  u sp o so b ie ­
n iu , iż w  ch w ili te j n ie m o g łem  p rzy p u szczać , ab y m n ie  

m ó g ł sp o tk ać zaw ód .
P rzec ież sp o tk am  s ię w k o ń cu z b ra tem !...
Z a ch w ilę d o szed łem  d o ry n k u , g d z ie m i w  o czy  

w p ad ła w ie lk a k aw ia rn ia , lśn iąca , b ia ła , z o lb rzy m iem i  
o k n am i, z rzęd em  s to lik ó w , zew n ątrz n a k ry te j w eran ­
d z ie . B y ło to b ezw ątp ien ia o lb rzy m ie p rzed sięb io rstw o  
ca łk iem  p o d łu g  n a jlep szeg o  w zo ru  b erliń sk ieg o .

A b y  n ik t n ie m ó g ł p o m y lić  s ię co d o  n azw y , w id n ia ł 
n ap is o k o lo sa ln y ch z ło ty ch lite rach w  w y so k o ści m o ­

że trzech  s tó p  n ad  o k n am i: „C afć  R eg in a" .
B y ła m o że g o d z in a d z iew iąta ran o . O  te j p o rze b y ­

łem  sam  g o śc iem . C zu łem  s ię is to tn ie m ały , s iedząc w  
k o lo sa ln ej sa li p o m alow an ej n a b ia ło i zeszp eco n e j o b ra ­
zam i n a śc ian ach n a jg ru b szego  im p resjo n izm u . P o lec iłem  
k e ln ero w i, ab y m i p rzy n ió s ł p o ran n e d z ien n ik i.

M o je o czy b łąd ziły p o lite rach b ezp rzy to m n ie . N ie  
w ied z ia łem , co m  czy ta ł. M y ślałem  ty lk o o F ran ciszku , 

k ied y d o k aw ia rn i p rzy jd z ie i jak m u s ię p o w o d z i w  

D y se ld o rfie?
N ag le w  g azec ie zau w aży łem  zn an e m i n azw isk o :
„G en era ł v o n  B o d en  —  b rzm ia ł k o m u n ik a t —  ad ju ­

tan t Jeg o  C esa rsk ie j M o śc i, zo sta ł z  o b o w iązk ó w  zw o ln io ­

n y z p o w o d u ch o ro b y . G en erał p o ru czn ik o d jech a ł d o  
O p atji, g d z ie n a s ta łe o sięd z ie . W k o ń cu k ilk a n o ta tek  

b io g raficzn y ch .
Z ais te C lu b fo o t b y ł w  ty m  k ra ju  p an em  w szechw ład ­

n y m !
Ś n iad a łem  w  k aw ia rn i w  p o b liżu  d rzw i i o b se rw o w a­

łem  s tąd ru ch w  m ieśc ie . W  s ło ńcu  k rąży ło s tad o  g o łęb i. 
N a w eran d z ie s ta ł k e ln e r i b ezm y śln ie p rzy p a try w a ł s ię  
że ru jący m  p tako m . M ia ł zap ad łe p o liczk i, a ca ła jeg o  
p o stać św iad czy ła o n ęd zy , p raw ie tak ie j, jak ą w id z ia ­
łem  u  k lien tó w  H aaseg o . T łu m aczy łem  so b ie w y g ląd  n ie -  

d o sta teczn em w y ży w ien iem , n a co c ie rp ia ła w ięk szo ść  

m ieszk ańcó w . P o m ija jąc w y g ląd n ęd zn y , jeg o o czy za ­
p ad łe i g łęb o k ie o k o ło u st zm arszczk i, ju ż jeg o sp o j­
rzen ie w y rażało  o g ro m n y  sm u tek , tak , iż b u d zić  m u siało  

w sp ó łczu c ie .
Jeg o  zam y ślen ie p o c iąg ało  m n ie , tak , iż o d czasu d o  

czasu rzu ca łem  n a n ieg o sp o jrzen ie .

A p o tem , jak b y ta jem n a m o w a k rw i w y jaw iła m i 
p raw d ę , że to m ó j b ra t. N ie w iem  ju ż , czy w y raz c ie r­
p ien ia , o d zw ie rc ied la jący  s ię w  jeg o tw arzy , czy też c ie ­
n ie i św iatło m ien iące s ię w  jeg o o czach n ap ro w ad z iły  

m i tę m y śl.

U św iad o m iłem  so b ie , że w  ty ch ry sach ch o c iaż tak  
w y m ęczo n y ch ro zp o zn aw ałem sp o jrzen ie b ra ta , k tó re ­

g o szu k am .
T rąc iłem  ły żk ą o ta le rz i zaw o ła łem :

—  K eln er...
S k in ą łem  n a n ieg o ...
O b ró c ił s ię . P rzy stąp ił k u m em u s to ło w i.
P o p rzejśc iach , jak ie p rzeży ł, b y ł tak n iew raż liw y , 

że m n ie n ieo go lo n eg o , n ieu czesan eg o i u b ran ego w  n ie ­
m ieck ie h ad ry —  w o g ó le n ie p o zn a ł.

F ran c iszk u —  o d ezw a łem s ię d o n ieg o rzew n ie po 

n iem ieck u , czy m n ie n ie p o zn ajesz?

B y ł w sp an iały w id o k jeg o u m ie ję tn o ści p an o w an ia  
n ad so b ą i n ad u czu c iem  rad o ści z n aszeg o zo b aczen ia  
s ię p o ty lu s tra szn y ch m iesiącach , w  k tó ry ch m n ie cze ­

k a ł.
T y lk o m u u sta n iezn aczn ie d rżały .

W  ty m  czas ie zb ie ra ł ze s to łu  n aczy n ia  m o jeg o  śn ia ­

d an ia .

— Jaw o h l —  o d p o w ied z ia ł g ło sem o b o ję tn y m , 

a p o tem  s ię u śm iech n ą ł.

B ły sk aw iczn ie s tan ą ł p rzed e m n ą b ra t!

—  T eraz an i s łó w ka —  m ó w ił, zab ie ra jąc n aczyn ia . 
—  M am  p o p o łu d n iu  czas w o ln y . S p o tk am y s ię o k w a ­

d ran s n a trzecią  n a  p ro m en ad z ie  n ad  R en em  b lisk o  p o m ­
n ik a S zy lle ra . T u ta j n ie zo staw aj. O d ejd ź  d o  re s tau rac ji. 
T am  je s t zaw sze p e łn o i żad n e n ie zag raża n ieb ezp ie­

czeń stw o .

P o tem  zaw o ła ł d o p u steg o lo k a lu :

—  D w ad z ieśc ia sześć p łac i...

T ak ie b y ło m o je sp o tkan ie z b ra tem !

T eg o ż d n ia p o p o łu d n iu sp ace ro w a liśm y n ad brze­
g iem R en u , k tó reg o p rąd je s t tu ta j ch y ży ./

Z aszliśm y d Jeko  za m iasto .

(C iąg d a lszy n astąp i.) 1
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Z Konkursu Chopinowskiego w Warszawie

W  dniu dzisiejszym  odbyło się w  sali K onserw atorium W arszaw skiego zebran ie laureatów i u- 
czestn ików kordcursu im . C hopina. N a zd jęciu naszem  w idoczni są: U nińsk i (1 ) pierw sza nagro ­
da, U ngar (2 ) druga nagroda, prof, de G reet —  B elg ja (3 ), prof. Z uraw lew  (4 ) i prof. S m idow icz.

Trueieiel trzech żon
Bydgoszcz. (P at.) W zw iązku z are ­

sztow aniem  przed m iesiącem i osadze­
niem  w  w ięzien iu  w  C hojn icach  gospoda­
rza K osznika z Z ielen ią w  pow . kościer-  
sk im , podejrzanego o otrucie sw ej trze­
ciej żony , dokonano ostatn io w  P ozna­
niu analizy zaw artości żo łądka zm arłej, 
która ^doprow adziła do ujaw nienia śla­
dów  strychniny .

N a sku tek tego w ładze postanow iły  
dokonać ekshum acji 2 -oh pierw szych  
żon K osznika, których szybka śm ierć  
w  kilka zaledw ie tygodni po  ślub ie zdaje  
się przem aw iać rów nież za tern , iż zo ­
stały one otru te .

Krwawy napad
Wilno. (P at.) Z F ilipow ie donoszą o  

napadzie bandyckim , dokonanym na  
fo lw arku M ichałow ice, należący do  
P izew łockiego , B andyci, zauw ażeni prze  
służbę, która staw iła im opór zostali 
zm uszen i do ucieczk i.

P o licja zorgan izow ała natychm iasto ­
w y  pościg . W  pobliżu w si U ździeje oto ­

czono  /uciekających , przyczem  w yw iąza­
ła się obustronna strzelan ina, w  czasie  
której ciężką  ranę odniósł herszt bandy , 
były dyw ersan t P . D um niew icz. D w óch  
jego tow arzyszy , M ichała N arem iarza i 
K onstantego D udzika, ujęto . S taną oni 
przed S ądem  D oraźnym . H erszt bandy  
um arł.

Objawienie N. M. Panny
Włamanie do staeji kolejowej

Toruń. (P at.) W  nocy z 29 na 50 b . 
m . nieznani spraw cy w łam ali się do  
biura  stacy jnego  w  K am larkach , pow . 
chełm ińsk iego, gdzie w  poszukiw aniu  
gotów ki pow yrzucali z w yłam anej 
skry tk i żelaznej znajdujące się tam  
ak ta . P ien iędzy  nie znaleźli, poniew aż

zaw iadow ca stacji zabrał je w  przed ­
dzień  w łam ania do sw ego m ieszkania . 
W łam yw acze poprzecinali następn ie  
dru ty  te lefon iczne, pocztow e i kolejo ­
w e, poczem zb ieg li. D ochodzenia w  
toku .

Citta del Vaticano. 3 . 4 . O statn io  
w ielk ie w rażenie w  H iszpanji w yw ołały  
w ieści o cudow nem jakoby objaw ien iu  
się plączącej M atki B oskiej w  cichej ba ­
sk ijskiej dolin ie  E zquioga, niedaleko S an  
S ebastian .

W obec tego, że na w ieść o objaw ie­
niu rozpoczęły się liczne pielgrzym ik i do

Wykopaliska
Bydgoszcz. (P at.) W  ostatn ich cza­

sach dokonano  na teren ie P om orza  
całego szeregu odkryć archeo log icz­
nych . T ak w ięc w  S w arzew ie natra ­
fiono w polu na przedhisto ryczny  
grób  skrzynkow y, zaw ierający kilka ­
naście urn z popio łam i.

na Pomorza
W  B orach tucholsk ich , jak  już do ­

nosiliśm y, odkopano posąg bożka  
Ś w iatow ida oraz skam ien iałe czaszk i 
tu ra i niedźw iedzia .

O podal P ucka  znaleziono 30  m onet 
srebrnych ru fick ich , z okresu około  
965 roku po narodzen iu C hrystusa.

ne są od 8-m ej do 15-tej, w  soboty  
zaś do 13 ,30 .

Różne wiadomości.
— Zwrot komornego. Z w rotu ko ­

m ornego w ykraczającego poza gra ­
nicę określone w  ustaw ie o ochronie  
lokatorów  nie m ożna  żądać  na  podsta­
w ie ustaw y, gdyż art. 10 w ym ienionej 
ustaw y  pozw ala  ty lko  żądać tak zw a­
nego odstępnego tj. tego , co się dało  
z ty tu łu nie m ającego bezpośrednie­
go zw iązku z um ow ą najm u, a doty ­
czyć m oże w szelk ich św iadczeń na  
ten  obow iązek  sto i z um ow ą najm u  w  
bezpośrednim  zw iązku .

E zquioga, zaczęto naw et m ów ić o 'bu ­
dow ie w ielk iej św iątyn i na  m iejscu obja­
w ienia, biskup  z V itto ria ogłosił do pod ­
w ładnego sob ie duchow ieństw a zakaz  
niety lko oficjalnego , ale naw et pryw at­
nego odw iedzan ia te j m iejscow ości, do ­
póki K ośció ł spraw y nie żbada i w yda  
o  nie sw e orzeczen ie .

M ożna jednak  w  m yśl w yroku  N aj 

w yższego  S ądu  z dn . 20 . 5 . 30 r. żądać  

zw rotu , jeżeli zachodzą znam iona  

przestępstw a art. 23 ustaw y z dn . 2 . 

7 . 1920 r., który  to  przep is postanaw ia  

jako karalne, jeżeli w łaściciel lub  za- 

rządzca dom u żąda lub  przy jm uje za  

m ieszkanie lub lokal zap łaty św iad ­

czeń w zajem nych oczyw iście nad ­

m iernych , albo obietn icę tychże.

— o—S A M O B Ó JS T W O P R Z EM Y S Ł O W C A A M ER Y ­

K A Ń S K IE G O .

78-letn i rzem ysłcw iec G eorg K . E astm ann , 
w łaściciel w ielk ich fabryk w yrabiających apara­
ty fo tograficzne K odak , zakończył żyw ot w y­
strzałem  w serce. P ow odem  m iał być przesy t 
życia i długoletn ia choroba. E astm anow i udał 
się sw ego czasu w ynalazek suchej kliszy na  
czem  dorobił się w  krótk im  czasie olbrzym iego  
m ajątku . K oncern K odaka zatrudnia w  A m eryce  
25  000 robotn ików . N a całym św iecie utrzym y­
w ał E astm ann  fabryk i filijne, m iędzy  innem i fak -

w  N iem czech K odak G . m . b . H . w  B erlin ie . 
M ajątek jego obliczają na 2 m iljardy m arek .

—900—

ŚWIĘCONE DLA BEZROBOTNYCH.
Starogard. (P at.) We w szystk ich  

w iększych m iastach pom orsk ich  urzą ­
dzono podczas św iąt w ielkanocnych  
po raz pierw szy „św ięcone 1 " dla bez ­
robotnych i ich rodzin .

-X -

WYŁOWIENIE ZWŁOK.
Starogard. (P at.) Z e Ś w iecia dono ­

szą: w  C zarnej W odzie w yłow iono; 
zw łoki pielęgn iarza L eona G relew o- 1 
cza, zag in ionego w śród ta jem niczych  
okoliczności.

ŻEGLARSKA FLOTA HARCERSKA.

P ierw sza m orska drużyna harcer­
ska  w  G dyni zakupiła kuter żag low o-  
m otorow y  „Z orza“ .

Z ałogę kutra stanow ić będą harce­
rze, posiadający stop ień „stern ika  
m orsk iego 44 .

N a  kutrze  pro jek tow ana jest w  br. 
w ycieczka do B ornholm u oraz udział 
w  m iędzynarodow ym  zlocie skautów  
m orsk ich w  G dyni.

Przed procesem o zamaeh w Moskwie

W  najb liższych dniach stan ie przed sądem  obyw atel rosyjsk i Juda S tern i jeden w spóln ik , 
który jak w iadom o w  dniu 5 m arca urządził napad rew olw erow y na sekretarza poselstw a nie­
m ieckiego w M oskw ie v . T w ardow skiego a który przeznaczony był na posła v . D ircksena. 
N a obrazku naszym  w idzim y sam ochód poselstw a z śladam i w ystrzałów  i ulicę L eontjew skie- 
go , w której po praw ej stron ie znajdu je się poselstw o. Z am achow iec stał pod rusztow aniem .

CZYTELNICTWO NA POMORZU.

Starogąrd. (P at.) S tan  czy teln ictw a  
P - P optorzu W y ra^a obecnie cyfrą  
?  P rzeciętny księgozbiór
1 bib ljo tek i na P om orzu w ynosi 196  
książek .

GODZINY URZĘDOWAN W BIU­

RACH PAŃSTWOWYCH.

Warszawa. Z dniem  1 bm . rozpo ­
czął się, zgodnie z uchw ałą R ady M i­
nistrów , le tn i czas urzędow ania  w  biu ­
rach państw ow ych , które teraz czyn-

—O—

„DAR POMORZA W GDYNI".
Gdynia. (P at.) W  dniu 1 bm . o go ­

dzin ie 6-ej rano zaw inął do portu po  
dłuższej ocean icznej podróży  ćw icze ­
bnej statek szkolny „D ar P om orza 44 .

— o—

PODZIĘKOWANIE.

Warszawa. (P at.) S ekretarja t oso ­
bisty P ana M arszałka P iłsudsk iego  
sk łada nin iejszem podziękow anie  
w szystk im  insty tucjom  i osobom , któ ­
re z okazji im ien in P ana M arszałka  
złoży ły  pow inszow ania, adresy i upo ­
m inki.

Z dnia
WRZÓD.

O znaką człow ieka złego , m ałego , u- 
m ysłow o nierozw in iętego jest rów nież  
plo tkarstw o.

T o bezkrw aw e narzędzie w  rękach  
ludzi podłych , sieje m oralne spustosze­
nie.

P lo tką zajm ują się ty lko źli ludzie , 
w  celu nasycen ia sw ych  m ściw ych , zło ­
śliw ych uczuć w obec sw ego bliźn iego .

K rzyw da, w yw ołana plo tką —  w oła  
o pom stę do B oga.

N ie w ystarczy  podkreślać, że m a się  
dobre wychowanie, pierwszorzędne nie­

mal, bo kto  plo tku je napraw dę dobrego  
w ychow ania niema, natom iast posialda  
pychę.

Ile by  m ożna na tem aty te napisać! 
C ałe w prost tom y. B o zaobserw ow ać  
m ożna plo tkarstw o i pychę w szędzie —  
na każdym  'k roku .

Z nane są fak ty , źe niektórzy (m oże  
niek tóre?) chodzą  po dom ach i plo tku ją  
jakby nic innego do roboty nie m iały .

S zkoda. P rzecie drogi czas m ogliby  
ci ludzie zużytkow ać o w iele pożytecz­
niej niż na obm aw ian iu bliźn iego .

K iedyż nareszcie będzie to „dobre 
wychowanie?" K iedy  zn ikn ie ten w rźód  
na ciele??
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„ Z  m iło śc i d la  ż o n y  z a b iłe m  sz w a g ra ”  
Leon Hałas skazany na 1O lat wiezienia

Z Poznania d o n o sz ą :  I N a stę p n ie P o sze| ł d o k ra w c a P a ’

W  d n iu  2 b m . (so b o ta ) o d b y ła s ię , ^potwierdzenie udzielenia

ro z p ra w a p rz e c iw k o L e o n o w i H a ła ­
so w i, o sk a rż o n e m u o z a m o rd o w a n ie  
sw e g o  sz w a g ra  śp , Ja n k o w ia k a .

T ry b u n a ło w i p rz e w o d n ic zy ł sę ­
d z ia d r. C y p rja n a ja k o w o tan c i z a ­
s ie d li sę d z io w ie K ło s i K a ra se k . O s ­
k a rża ł p ro k . H ra b y k .

R o z p raw a ro z p o c z y n a s ię sp ra w ­
d z e n ie m  p e rso n a lji o sk a rż o n e g o i o d ­
c z y ta n ie m a k tu o sk a rż e n ia p rz e z  
p rz e w o d n icz ą ce g o . W  m iarę c z y ta n ia  
w y b u c h a o sk arż o n y H a ła s p ła c z e m . 
N a p y ta n ie  p rz e w o d n ic zą c e g o  d o o s ­

k a rż o n e g o

o przebiegu morderstwa

H a ła s z n o w u w y b u ch a p ła c z e m  i z a ­
p rz e cz a ja k o b y  p rz e b ie g m o rd e rstw a  
b y ł ta k i, ja k  p o d a n o  w  a k c ie o sk a r­
ż e n ia . O p o w ia d a ja k  g o z w o ln io n o z  
w o jsk a , ja k c h c ia ł p o ż y c z y ć p ie n ię ­
d z y , le c z  b e z sk u te c z n ie —  ja k  o b e c n a  
je g o ż o n a s io s tra z a m o rd o w a n e g o  
Ja n k o w ia k a n a le g a ła , b y  s ię p o b ra li, 
g d y ż  b y ła  w  p ią ty m  m ie sią c u  —  k ie ­
d y ś , k ie d y  b y li w  k in ie  

wybuchła płaczem

i p o w ie d z ia ła , ż e s ię u to p i ja k  o n s ię  
z n ią n ie o ż e n i. N o c o w a ł te g o  d n ia u  
Ja n k o w ia k ó w ny i w ted y p o w sta ły  
m y śli o ra b u n k u  p o d p re tek s tem  ■ u -  
k ra d ze n ia  b e z p ie cz n ik ó w  w z g l. c z ę śc i 
p la ty n o w y c h . N a stę p n e g o d n ia p o ­
sz e d ł ra n o z Ja n k o w ia k ie m , 

czekał na niego w plantach 
i u p e w n ił s ię c z y śp . Ja n k o w ia k  m a  
p ie n ią d z e . P o  d ro d z e  z a sz li d o  re s tau ­
ra c ji Z a p ła ty p rz y św . M a rc in ie —  
g d z ie w y p ili

po 4 kieliszki wódki.

N a stę p n ie  u d a li s ię n a  P ó łw ie jsk ą  2 0 . 
D o sk le p u w c h o d z ił p ie rw sz y śp . 
Ja n k o w ia k  a  z a n im  H a ła s . K ied y  Ja n ­
k o w ia k w y k rę c a ł b e z p ie cz n ik i z a b ra ł  
m u  H a ła s te k ę z p ie n ię d z m i —  a  k ie ­
d y  to  śp . Ja n k o w ia k  z a u w a ż y ł —  p ro ­
p o n o w a ł m u  H a ła s p o d z ia ł, b y  u ra to ­
w a ć  c z e ść  s io s try  —  a le  n a to  rz u c ił s ię  
śp . Ja n k o w ia k  n a H a ła sa i 

podrapał go na szyji

R o zło sz c zo n y te m  H a ła s u d e rz y ł g o  
„ b o x e re m " w  g ło w ę i p o b ie g ł d o  
m ie sz k an ia  ro d z ic ó w  sk ą d  z a b ra ł m ło ­
te k _  tutaj wybucha Hałas znowu 
kowulsyjnym płaczem trwającym 
kilka minut — a d w o k a t G a liń sk i s ta ­
ra s ię g o u sp o k o ić , c o p o tę g u je je sz ­
c z e p ła c z o sk a rż o n e g o  —  p rz e w o d n i­
c z ąc y  p ro p o n u je  le k arz o w i, b y  m u  z a ­
a p lik o w a ł ja k iś ś ro d e k u sp a k a ją c y ,  
lia c o a d w o k at G a liń sk i o św ia d c za , ż e  
d a ł H a ła so w i b ro m u , le cz

nie pomaga. ____
T u ta j p ła c z o sk a rż o n e g o  s ię p o tęg u je p o ło w y p o d a tk u , w y m ierzo n e g o z a p o p rz ed n i  

v v /v L - n .A irla f.lrn w v . rv z az n an ie o d o c n O G zic n ie
i w o ta  :

„proszę o karę śmierci — zabiłem 
jej brata — proszę o karę śmier­
ci — zabiłem, bo ją tak kochałem
— chciałem ratować jej honor. —

P rz e w o d n ic z ą c y d r. C y rp jan z a ­
rz ą d za 1 5 m in u to w ą  p rz e rw ę  i p o le c a  
w y p ro w a d z ić H a łasa , b y  s ię n a o so b ­
n o śc i u sp o k o ił.

P o p rz e rw ie H a ła s n ie co u sp o k o ­
jo n y z a jm u je z n o w u m iejsc e n a ła ­
w ie o sk a rż o n y c h  w śró d

silnej asysty policji.

...K ied y Ja n k o w ia k p o u d e rz e n iu  
k a s te te m  le ż a ł —  p o b ie g ł H a ła s d o  
m iesz k a n ia sw y c h ro d z ic ó w , z m ie n ił  
u b ra n ie n a g o rsz e i

wrócił do piwnicy, 

u d e rza ją c k ilk a ra z y  m ło tk ie m  Ja n ­
k o w ia k a p o g ło w ie . P o c z e m  z a w ló k ł 
d o w n ę k i w  p iw n ic y . P o  ty m  c z y n ie  
w ró c ił H a ła s  d o  m ie szk a n ia  sw y c h  ro ­
d z ic ó w  i u b ra ł s ię  w  sm o k in g , u d a jąc  
s ię

nad Wartę, gdzie w rzece utopił 
młotek

i p o d a rte a k c je . T e k ę o d p ie n ię d z y  
z n isz c z y ł i p o rz u cił w  m ieśc ie .

pożyczki.

N a  u l. B u k o w sk ie j u k ry ł p ie n ią d z e  w  
p u sz c e  o d  ś le d z i w  u s tę p ie  re s ta u ra c ji  
—  i u d a ł s ię  d o  sw e j n a rz ec z o n e j, k tó ­
re j w rę c z y ł —  1 0 0 0  0 0 0 0 m a re k n a  
z a k u p y w e seln e . W ra z z n a rz e c z o n ą  
p o jec h a ł d o m ia sta i z ja d ł lo d y w  
E sp lan a d z ie  o ra z ja k iś p o s iłe k  u  D a ­
w id o w sk ie g o , p o c z e m  w ró c ił n a  

miejsce zbrodni, 

g d z ie w y m ierz y ł o tw ó r i k u p ił d o  z a ­
b ic ia  te g o ż o tw o ru  d e se k . W  ty m  d n iu  
sp ę d z ił H a ła s  z n o w u  n o c  u  sw e j n a rz e ­

c z o n e j. .
F ik c y jn y lis t d o śp . Ja n k o w ia k a  

sp o rz ą d z ił H a ła s  n a  d w o rc u  i w rę c z y ł 
g o  k o le d z e , k tó ry  ja d ą c  d o  Z b ą sz y n ia  
m ia ł lis t ta m  w rz u c ić .

N a z a ju trz u d a ł s ię H a ła s d o k o ś ­
c io ła  i z a p ła c ił ś lu b .

T y d z ie ń  p rz e d  ś lu b e m  o trz y m a ł o s­
k a rż o n y p ra c ę w  z a k ła d a ch K u rjera  
P o z n a ń sk ie g o .

N a w e se lu  b y ło p rz e sz ło 2 0 o só b . 

P rz e w o d n icz ą c y p y ta , d la cz e g o  
m a ją c k ilk a d o la ró w , n ie w z ię li 
sk ro m n e g o  ś lu b u ?

N a to  H a ła s o d p o w iad a , ż e b a rd z o  
k o c h a ł ż o n ę , a  o n a  c h c ia ła  koniecznie 
b o g a te w e se le , b o to ra z w  ż y ż c iu . 

ja k  m ó w iła .
N a  p y tan ie  p rz e w o d n ic zą c e g o , d la ­

c z e g o z e zn a w a ł u sę d z ie g o ś led c z e ­

g o in a c z e j o sa m y m  c z y n ie a te ra z  
in a cz e j, —  H a ła s tło m a c z y to w ie l- r  v  .
k ie m  z m ęc z en ie m  —  sp o w o d o w a n em c z y n ił to  z m iło śc i d la  ż o n y , g d y ż  b y -

Fodatki w kwietniu
Warszawa. (P a t.) M in is te rs tw o S k a rb u  p rz y ­

p o m in a p ła tn ik o m  p o d a tk ó w  b e z p o śre d n ic ii, ż e  
w  m . k w ie tn iu  b r. p ła tn e  są  n a s tęp u ją ce  p o d a tk i:

1 . d o k o ń c a k w ie tn ia b r. —  i-sz a ra ta  p a ń ­

s tw o w e g o p o d a tk u g ru n to w eg o z a ro k 1 9 3 2 .
2 . d o d n ia 1 5 k w ie tn ia b r. —  p a ń s tw o w y  p o ­

d a te k p rz em y sło w y o d o b ro tu o s ią g n ię te g o w  
m arcu  b r. p rz ez  p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e  1 i 1 1  
k a teg o rji i p rz em y sło iw e o d I d o V k a te g o rji, 
p ro w a d z ą ce p ra w id ło w e k s ię g i h a n d lo w e, o ra z  
p rze z! p rz ed s ięb io rs tw a sp ra w o z d a w c z e .

3 . d o 1 5 k w ie tn ia b r, —  z ry c z ałto w a n y p o ­
d a te k  p rze m y sło w y o d o b ro tu d la d ro b n y ch  
p rz ed s ię b io rs tw w w y so k o śc i k w o t w y m ie n n e - 
n y c h w  d o rę cz o n y c h n a k a z a c h p ła tn ic zy c h .

4 . o d 1 5 k w ie tn ia b r. —  p a ń s tw o w y  p o d a te k  
p rz e m y sło w y  o d  o b ro tu  z a ro k  1 9 3 1 p rz ez  w sz y ­
s tk ie p rz ed s ięb io rs tw a h a n d lo w e i p rze m y sło ­
w e, o ra z z a jęc ia  p rz e m y sło w e i sa m o d zie ln e  w o l­
n e iz ia ję c ia z a w o d o w e , w  w y so k o śc i k w o t w y ­
m ie n io n y c h w d o ręc zo n y ch n a k a z ac h p ła tn i­
c z y ch .

5 . d o  d n ia 1 m aja b r. —  p a ń s tw o w y  p o d a tek  
d o c h o d o w y w  w y so k o śc i p o ło w y te j k w o ty , 
k tó ra p rz y p ad a o d w y k a z an e g o w  z e zn a n iu  d o -  

1 c h o d u , o s ią g n ię te g o w  ro k u 1 9 3 1 r„ w z g lę d n ie
_ _ _ _ _ _  . ' :  . _ . ’j  

ro k p o d a tk o w y , o ile z e zn a n ie o d o c h o d z ie n ie  
z o s ta ło z ło żo n e w  te rm in ie .

6 . d o  d n ia 7 k w ie tn ia b r. —  p o d a tek  d o c h o ­
d o w y o d u p o sa ż e ń s łu żb o w y c h , e m e ry tu r i w y ­
n a g ro d z e ń  z a n a je m n ą  p ra c ę w ra z < z i d o d a L cie m  
k ry zy so w y m , p o trą c o n y w  c ią g u m ie s ią ca m a r­

c a b r.
7 . d c d n ia 1 5 k w ie tn ia  b r. —  z a lic zk a  m ie s ię ­

c z n a  n a  p o c z e t n a d z w y c z a jn e g o  p o d a tk u  o d  d o ­
c h o d u , o s ią g n ię te g o p rze z n o ta rju sz y (re jen tó w ), 
p isarzy h ip o te c z n y ch  i k o m o rn ik ó w  w  m ie s ią c u  
m arcu  b r.

8 . d o 2 0 k w ie tn ia b r. —  p o d a te k o d e n erg ji 
e lek try c z n e j, p o b ra n y p rz ez sp rz ed a w cę e n e rg ji 
e le k try cz n e j w c iąg u p ie rw sz y c h 1 5 d n i k w iet­
n ia b r., a ż d o  5 m a ja b r. —  tźirże p o d a tek , p o ­
b ran y  p rze z sp rz e d aw c ę e n e rg ji e le k try cz n e j w  
c z a s ie o d 1 6  d o  3 0  k w ie tn ia b r.

N a d to p ła tn e są z a le g ło śc i o d ro c zo n e i ro z ­
ło żo n e n a ra ty z te rm in e m  p ła tn o śc i w  k w iet­
n iu b r., tu d z ie ż p o d a tk i, n a k tó re p ła tn ic y o -  
trz y m a li n a k az y p ła tn ic z e ró w n ie ż z te rm in e m  
o ła tn o śc i w  ty m  m ie s ią c u .

Z całej Polski
— Starogard. Z Pelplina donoszą: 

K s. b isk u p -su fra g a n  D o m in ik o trz y m a ł 
o d k s . a rc y b isk u p a m e tro p o lity R o p p a  
K rz y ż Z a s łu g i „ P ro  E c c le s ia  in  R u ss ia " .

— Grudziądz. D z iś  k o ło  g o d z , 1 7  w y ­
d a rz y ła  s ię p o d G ru d z iąd z e m  k a ta s tru  • 

1 8 -g o d z in n e m  ś le d z tw e m  n a s to ją c o .

S ę d z ia K w a se k  w y ła p u je  p y ta n ia ­
m i d o sk o n a le  b ro n ią c e g o  s ię H a ła sa .

N a stę p n ie s taw ia sz e re g d o sk o n a ­
ły c h p y ta ń p ro k u ra to r H ra b y k . H a ­
ła s s ię m ie sz a p o d  n a p o re m  ty c h  p y ­
ta ń . —

N a stę p u je p rz e słu c h a n ie św ia d ­

k ó w  :
P ie rw sz a z e z n a je H a ła so w a, ż o n a  

o sk a rż o n e g o . — c h o d z i k o b ie ta , d o ­
b rz e u b ra n a i sp o k o jn a —  je d n a k ż e  
o d m a w ia  z e z n ań .

P ro k . i o b ro n a z rz e k a ją s ię z e z ­
n a ń św ia d k ó w  Ja n k o w ia k ó w i K ra ­
k o w sk ie g o ,

T e ra z z e n a ją le k a rz e rz e c z o zn a w ­
c y . P ie rw sz y  p . D r. Stanisław Laguna, 
s ta ły  rz e cz o z n aw c a  są d o w y . P o k a z u ją  
c z a sz k ę śp . Ja n k o w ia k a , b y u s ta lić  
c io sy , H a ła s  z n o w u  p ła c z e , p o c z em  tę ­
p o p a trz y w  je d e n p u n k t. L e k a rz e  
s tw ie rd z ili trz y o b ra ż e n ia c z a szk i, 
z k tó ry c h  k a ż d e m o g ło  b y ć  śm ie rte l­
n e . W szy s tk ie trz y o b ra ż e n ia p o c h o ­
d z ą o d je d n eg o  i te g o sa m e g o n a ­
rz ę d z ia .

P ro f. D r. H o ro szk iew icz p o d trz y ­
m u je z e z n an ia D r. L a g u n y .

Ś w iad e k S k ib iń sk i b . p o s te ru n k o ­
w y  z e zn a je ja k  w  1 9 2 3  r . p rz e p ro w a ­
d z ił re w iz ję  p o z a g in ięc iu  śp . Ja n k o ­
w ia k a w ra z z p ie n ię d zm i, i ja k ju ż  
w ó w c za s m a tk a śp . Ja n k o w ia k a p o ­
d e jrz e w ała H a ła sa o z a m o rd o w a n ie  

je j sy n a . '
K o m isa rz N o w a k o w sk i z e z n a je  p o  

p rz y s ię d z e , ja k  H a ła s z e z n a w a ł, ż e u ­

fa m o to c y k lo w a , Ja d ą c y  z w ie lk ą sz y b ­
k o śc ią k o n d u k to r k o le jo w y F ra n c isz e k  
S tę p sk i i $ ta n is ła w  T y sz o ra , p o d c z a s  
m ija n ia w o z u  p a  d li d o  p rz y d ro ż n e g o ro ­
w u , o d n o sz ą c c ię ż k ie ra n y . P rz ew iez io ­
n o  ic h  d o  sz p ita la w  G ru d z iąd z u , g d z ie  
S tęp sk i z m a rł w  k ilk a  c h w il p o  p rz y w ie  
z ie n iu n ie o d z y sk a w szy p rz y to m n o śc i. 
S ta n T y sz o ry  je s t c ię żk i,

+ Lubawa. { Z a  sz w a g ra sw e g o  c h c ia ł 
o d s ie d z ić w ię z ie n ie ) . W  u b , ty g o d n iu  
z ig ło sił s ię d o tu t. w ię z ie n ia są d o w eg o  
n ie ja k i K a z im ie rz P ta sz y ń sk i p ie k a rz z  
D o b rz y n ia w  c e lu o d s ie d z e n ia k a ry z a  
sw e g o sz w a g ra W in ce n teg o  K a rp iń sk ie ­
g o , k tó ry  rz e k o m o  m a b y ć c h o ro w ity i 
c ie rp i w ra z z ro d z in ą n ie d o s ta te k  a o -  
b e c n ie o trz y m ał p ra c ę z a ra b ia ją c n a u -  
trz y m a n ie ro d z in y . P ta sz y ń sk i p rz y b y w  
sz y  d o  w ię z ie n ia p o d a ł s ię n a n a z w isk o  
K a rp iń sk ie g o o ra z o k a z a ł s ię w e z w a  
n ie m  w y sto so w a n y m p rz e z są d d o K . 
P tasz y ń sk ie g o z d ra d z iła n ie z n a jo m o ść  
p rz e stę p s tw a z a ja k ie m ia ł o d s ie d z ić , 
w o b ec c z e g o  w d ro ż o n o  n a ty c h m ia s t d o ­
c h o d ze n ia w  te j sp ra w ie , g d z ie P ta sz y ń ­
sk i w  k o ń c u  p rz y z n a ł s ię d o w in y  i z o ­
s ta ł z w o ln io n y a d o w ię z ie n ia k a z a n o  
m u s ię z g ło sić d o p ie ro  p o sw e j ro z p ra ­
w ie z a p o w y ż sz y  c z y n ,

+ Rakowice, (N a g ły z g o n ). D n ia 2 6  
u b m . z m a rła  n a g le s łu ż ą c a Z o fja U c ó w -  
n a . O k az a ło  s ię , ż e U c ó w n a  z m a rła  p o d  
c z a s p o ro d u  sw e g o  d z ie c k a n ie ślu b n e g o  
W ła d z e w d ro ż y ły d o c h o d z e n ia w  c e lu  
u s ta le n ia  p rz y c z y n y  śm ie rc i i e w e n t. u -  
ja w n ien ia w in n y c h ,

+ Działdowo. (S p ło n k a  o d  u sk i p rz y ­
c z y n ą w y b u c h u ). P rz e d k ilk u d n ia m i 
p o d a liśm y o w y b u c h u  ja k i m ia ł m ie jsc e  
w  d n iu  2 3  u b m . w  k u ź n i L e o n a  Z a s taw ­
n e g o w sk u te k c z e g o o d n ieś li ra n y  Ja n  
G o łd z iń sk i i P a w e ł D im itro w ic z . O b e c ­
n ie d o w iad u je m y s ię , ż e p rz y c z n ą w y ­
b u c h u  b y ła  sp ło n k a o d  u sk i n ie w y s trze -  
lo n e j, o tó ż  Z a s ta w n y  u ż y w a ł w  sw e j k u ź  
n i d o  lu to w a n ia  g ó rn y c h  c z ę śc i łu se k  o d  
n a b o i k a ra b in o w y c h  a  d o ln e c z ę śc i o ra z  
z  sp ło n k a m i rz u c a ł n a  z ie m ię . Je d n a ta ­
k a łu sk a d o s ta ła s ię w  w ę g ie l i z o s ta ła  
w ło ż o n a p rz e z p o sz k o d o w a n y c h n a o -  
g ie ń  w sk u tek  c z e g o  e sk p lo id o w a ła . G o ł­
d z iń sk i o d n ió s ł p o p a rze n ie tw arz y  i u -  
sz k o d z e n ie p ra w e g o o k a , D im itro w ic z  

la  w  c ią ży  i c h c ia la  m ieć  n a leż y te  w e ­
se le . —

P rz e w o d n ic z ą c y p y ta o sa m m o ­
m e n t z b ro d n i, ja k  w  ś le d z tw ie H a łas  
z e z n a w a ł. —  Z e zn a n ie k o m isarz a  N o ­
w a k o w sk ie g o  nie pokrywa się z z e n a-  
n ia m i H a ła sa , le cz z je g o p ie rw sz em  
z e zn a n iem  u  p ro k u ra to ra .

Prokurator: C z y  o sk a rż o n y  b y ł z a ­
ra z p rz y  p ie rw sz e m  b a d a n iu z m ęc z o ­
n y  c z y ty lk o  o s tro ż n y ?
Kom. Nowakowski: Bardzo strożnyl! 
D a le j z e z n a je  a sp iran t p o lic ji Przem- 
sza Bronisław, ja k p ro w a d z ił ś led z ­
tw o  p o  o d n a le z ie n iu  k o śc io tru p a  i ja k  
n a  p o d s ta w ie  w e zw a n ia , z n a le z io n e g o  
p rz y  k o śc io tru p ie , u s ta lo n o  to ż sa m o ść  
d e n ata . M a tk a H a ła sa z e zn a ła w ted y , 
ż e sy n je j (o b e c n ie o sk a rż o n y ) m ia ł  
d łu g ie  p a lc e" .

Wyrok
P o p rz e rw ie 1 5 -m in u to w e j z e z n a ­

w a li św ia d k o w ie p o s t. Wasiak i Sy- 
gietyński, k tó rz y  p rz e p ro w a d z a li d o ­
c h o d z e n ia p rz e c iw  H a łaso w i.

N a stę p n ie k ró tk o p rz e m ó w ił p ro ­
k u ra to r , k tó ry  z g o d n ie  z  a k te m  o sk a r ­
ż e n ia

domagał się kary śmierci.

P o  p rz e m ó w ie n ia c h  o b ro ń c ó w  i o s-  
ta tn ie m  s ło w ie H a ła sa , który płacząc 
prosił o łagodny wyrok, są d  u d a ł s ię  
n a n a rad ę , p o k tó re j ogłosił wyrok, 
skazujący Leona Hałasa za zabójstwo 
bez zastanowienia na 10 lat ciężkiego 
więzienia.

O sk a rż o n y p rz y ją ł w y ro k sp o ­
k o jn ie , —  

z a ś  z o s ta ł ra n n y  w  rę k ę  p ra w ą. Z a s taw ­
n y  z a sw e n ie d b a ls tw o o d p o w ie p rz e d  
są d e m .

+ Zakrzewo. (P o ż ar) , W  n o c y z 29 
n a  3 0  u b . m . p o w sta ł  p o ż a r  w  z a b u d o w a ­
n ia c h E sk ie rsk ieg o . P a s tw ą p ło m ien i 
p a d ł c h le w .

OBWIESZCZENIE
N a z a sa d z ie p o s ta n o w ie ń  p a r. 8  ro z ­

p o rz ą d z en ia M in is tra S k a rb u  z d n ia 4 . 
lu te g o 1 9 3 2 r . o g lo sz , w  D z . U st. R . P . 
N r. 1 4 /3 2 p o z . 8 6 w  sp ra w ie z ry c z a łto ­
w a n ia  p a ń s tw o w eg o  p o d a tk u  p rz e m y sło ­
w e g o o d  o b ro tu  d la  d ro b n y c h  p rz e d s ię­
b io rs tw , U rz ąd  S k a rb o w y  p o d a je  d o  p u ­
b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e n a k a z y p ła tn i­
c z e n a z ry c z a łto w a n y  p o d a te k  p rz e m y ­
s ło w y  o d  o b ro tu  z a  la ta 1 9 3 2  i 1 9 3 3  z o ­
s ta ły  ro z e s ła n e  d n ia  3 1 m a rc a 1 9 3 2  r .

T e rm in y p ła tn o śc i ra t z ry c z a łto w a­
n e g o  p o d a tk u  w ra z z d o d a tk ie m  k o m u ­
n a ln y m  i 1 0 %  d o d a tk ie m n a d z w y c z a j­
n y m  p rz y p a d a ją  w  m y śl p a r, 9  c y t. ro z p . 
n a 1 6 k w ie tn ia , 1 5 lip c a , 1 5 p a ź d z ie rn i­
k a  i 1 5  g ru d n ia  1 9 3 2  i 1 9 3 3  ro k u .

N ieu iszc z o n e  w  w y z n a cz o n y c h te rm i 
n a c h  ra ty  z ry c z a łto w a n e g o  p o d a tk u  z o ­
s ta n ą  śc ią g n ię te  b e z z w ło c z n ie w  d ro d z e  
p rz y m u so w e j z  d o licz e n ie m  u s ta w o w y c h  
k a r  z a  z w ło k ę  w  w y so k o śc i 1 ,5 %  m ie s ię ­
c z n e g o ' o ra z k o sz tó w  e g z e k u c y jn y c h .

O d  u s ta lo n y c h  su m  p o d a tk u  p rz y s łu ­
g u je  p ła tn ik o m  je d n o raz o w e  p ra w o  w n o ­
sz e n ia o d w o ła ń  w  te rm in ie  d o  d n ia  1 m a ­
ja 1 9 3 2  r . w łąc z n ie , k tó re  m o g ą  d o ty c z y ć  
w y łą c z n ie sp ra w :

1 ) p o c iąg n ię c ia p rz e d s ię b io rs ’ 
o p ła ty z ry c za łto w e n eg o p o d a tk u p rz e ­
m y sło w e g o  o ld ! o b ro tu  W b rew  p rz e p iso m  
p a r . I i2  c y t. ro z p o rz ąd z e n ia ;

2 ) n ie w ła śc iw eg o z a lic ze n ia d o g ru ­
p y  z ry c za łto w e j (p a r . 3  i 4 ro z p .) .

W  k o ń c u  z a z n ac z a  s ię , ż e  w n ie s ie n ie  
o d w o ła n ia  n ie  w strz y m u je o b o w ią zk u  u -  
iszc z e n ia  z ry c za łto w a n eg o  p o d a tk u  p rz e  
m y ślo w e g o  w  p rz e p isa n y ch  te rm in ac h .

W ą b rze ź n o , d n ia  3 1 . 3 . 1 9 3 2  r .

N a c z e ln ik  U rz ęd u  S k a rb o w e g o :

(G rzy w a c z)
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W SŁUŻBIE IDEI

Z życia Rycerzy św. Florjana
'Wąbrzeźno, 4. 4. 32. W dniu wczo- 

rajszyo1 P° południu w Strażnicy odbyło 
się doroczne walne zebranie Ochotniczej 
Straży Pożarnej przy udziale wszystkich 
prawie członków Straży.

Zebranie zagaił prezes Straży p. bur­
mistrz Schwarz, witając przybyłych na 
zebranie: wicestarostę p. Cwinarowicza, 
przedstawiciela prasy red. Wachowiaka 
oraz wszystkich członków.

Po odczytaniu przez prezesa porząd 
ku obrad, przemówił wicestarosta p. 
Cwinarowicz, życząc Straży pomyślnych 
obra.

Następnie sekretarz p, Redilak od­
czytał protokół z ost. walnego zebrania. 
Protokół przyjęto.

Nastąpił wybór prezydjum zebrania 
— marszałkiem obrano wicestarostę p. 
Cwinarowicza, na sekretarza p. Redla- 
ka.

Z kolei nastąpiły sprawozdania z ro­
cznej działalności poszczególnych człon­
ków zarządu. Sprawozdania składali ko­
lejno: prezes p. burmistrz Schwarz; na­
czelnik p, Pokorowsld; sekretarz p. Re- 
dlak; skarbnik p. Radzimiński Jan; go­
spodarz p. Pawlecki; sikawkowy p. Mu­
rawski; w imieniu komisji Rewizyjnej 
sprawozdanie i protokół lustracyjny zło­
żył p. Kamprowski, który równocześnie 

prosił walne zebranie o udzielenie skar­
bnikowi absolutorjum.

W dyskusji nad sprawozdaniami dłu­
żej zatrzymano się nad sprawami kaso- 
wemi. W końcu ludzielono na wniosek 
komisji Rewizyjnej zarządowi, absoluto­
rium,

Po pięciominutowej przerwie doko­
nano wyboru nowego zarządń.

Wskład nowego zarządu wchodzą: 
prezes p. burmistrz Schwarz, I- wice­
prezes — naczelnik p. iPokorowski (z u- 
rzędiu), II. wiceprezes p. Wietrzyński, 
sekretarz p. Redlak (ponownie); skarb­
nik p. Detlaff. Do Komisji Rewizyjnej 
wchodzą pp.: Gronowski, Dylewicz i 
Nowicki. Na sikawkowego obrano po­
nownie p. Murawskiego. Do poczetu 
sztandarowego obrano pp.: Majewski, 
Samulski i Kuligowski jun. W skład Są­
du Honorowego wchodzą pp.: Bardyan, 
Gronowski i Nowicki. Urząd trębaczy 
otrzymali pp.: Kuligowski jun,, Witkow­
ski i Wiśniewski jun.

Po wyborze zarządu, omawiano 
sprawę odznaczeń strażaków za długo 
letnią pracę w Straży.

iZebranie zakończono po wolnych 
głosach hasłem „Cześć Straży!"
—— junu iu i-umTBniiwi n ir wiiiWMWMwwMiwwmBMRBn—————ii

Z ŻYCIA HARZERZY W HEŁMNIE.

Str 5

Jeszcze liście nie pokryły drzew, a już stanęła na zbiórkę chełmińska drużyna harcerzy, wy­
ruszając na krajoznawczą wędrówkę. Ilustracja nasza przedstawia moment raportu przed wy­

marszem harcerzy.
 

ECHA UROCZYSTOŚCI POŚWIĘCE­
NIA SZTANDARU STRZELECKIEGO

W DOBRZYNIU.

W sprawozdaniu naszem w n-rze 36 
Głosu z dnia 24, ub, m. o wspaniałej u- 
roczystości strzeleckiej w Dobrzyniu 
n Drwęcą wkradły się pewne nieścisło­
ści, które po wyjeśnieniu z miłą chęcią 
uzupełniamy. Otóż podczas wbijania gwo 
ździ pamiątkow, do świeżo poświęco- 
■ego sztandaru pierwszy gwóźdź został 
wbity w imieniu Pana Marszałka Piłsud­
skiego. Co do ^wbijania gwoździ w imie­
niu p. Wojewody Kirtiklisa, nie wbijał 
go p. starosta rypiński Staszewski.

—o—
ZDERZENIE POCIĄGU Z CIĘŻARO­

WE MAUTEM.
Samochód z transportem towaru uległ 

rozbiciu.
Ubiegłej nocy około godziny 1 na 

przejeźldzie kolejowym Witonia—Kutno 
pociąg towarowy nr. 1886 wpadł na zdą­
żający w kierunku Kutna samochód cię­
żarowy nr. P. M. 83 należący do Szymo­
na Piksa, zamieszkałego w Wąbrzeźnie.

Samochód z transportem towaru zo­
stał rozbity.

Jak wykazało przeprowadzone do­
chodzenie, winę wypadku ponosi, dróż­
nik kolejowy Michał Kotliński, który 
przed przejściem pociągu nie zamknął 
szlabanu na przejeździe. Kotlińśkiego 
pociągnięto do odpowiedzialności-

„Hitler jedzie do Prus Wschodnich", 
Roman Dmowski <u Marsz. Piłsudskiego" 
„Szczęiśliwiec", „Oidznaczenie" — „Rza­
dki okaz", „Przeniesienie Kasy Skarbo­
wej", „Osobiste" „Udzielenie pożyczek 
ze spadku Kruegera", oraz oigłosz. „Szy­
ję buty". Jeszcze raz serdecznie Szan. 
Czytelników jak i „naciągniętych" prze­
praszamy.

— Wiosna zawitała! Wiosna oczeki­
wana przez wszystkich nadeszła, żdaje 
się naprawdę. Przyleciały bociany, po­
jawiły się motyle a krzewy okrywają 
się pękami zielonego.

— Miesięczne zebranie Związku In­
walidów odbyło się wczorajszej niedzie­
li o godz. 2-fgiej po południu w lokalu 
p. Markuszewskiego pod przewodnic­
twem wz. prez, p. Augustyniewicza, Pb 
odczytaniu przez sekretarza p, Redlaka 
protokółu z ostatniego zebrania, odczy­
tano nadcholdzące okólniki od władz Zw, 
Pozatem omawiano sprawę obniżki rent 
oraz sprawy wewnętrzne koła.

— Zebranie Związku Właścicieli Nie­
ruchomości odbyło się wczorajszej nie­
dzieli po południu w lokalu p. St. Klim­
ka, Sprawozdanie ze względu na brak 
miejsca umieścimy w nast. numerze.

— Organizacyjne zebranie Powiato­
wego Koła LOPP, W dniu 3 bm. w sali

Koła iLOlPP. Do Komisji Rewizyjnej 
wchodzą pp.: H. Reiskówna, p. nacz. 
sekr. Wydz. Pow. Kurzyński, dyr. Le- 
dwochowski — a jako zastępcy pp.:Fen- 
ski i Czerniak- Instruktorem powiato­
wym jest p. Zając. Delegatami zostali p. 
Starosta Kalkstem, zast. star. p. Cwina- 
rowicz, Pckorowski i Zając.

— Nowa ustawa o kosztach sądo­
wych. Z .dniem bgo kwietnia weszły w 
życie uchwalone przez Sejm ustawy o 
kosztach sądowych, wprowadzających 
we wszystkich dzielnicach jednakowe 
stawki opłat, oraz jednolity system ich 
uiszczania. Opłata zasadnicza wynosi 3 
proc, od wartości przedmiotu sporu i 
■winna być .uiszczana zgóry przy wnosze­
niu podania, rozpoczynającego postępo­
wanie. Opłaty do 100 zł. uiszcza się 
przez naklejanie znaczków sądowych na 
oldlnośnem podaniu, opłaty w ilości wyż­
szej gotówką w kasie sądowej. Poza tern 
ustawy te wprowadzają opłatę za dorę­
czenie, którą należy uiszczać zgóry w 
odrębnych znaczkach doręczeniowych w 
wysokości 80 groszy za każde doręcze­
nie. Wszystkie kasy sadowe na obszarze 
państwa, zostały już zaopatrzone w zna­
czki sądowe i znaczki doręczeniowe.

l.

2

c) KROWY;
wytuczore, pełnomięsists . . . 
tuczne, mięsiste . ....
nietuczne, dobrze odżywione . 
miernie odżywione  
d) JAŁOWICE:
wytuczime, pełnomięsiste . . . 
tuczne, mięsiste . .

. nietuczne, dobrze odżywione .
.. miernie odżywione

e) MŁODZIEŻ:
1 dobrze odżywiona 

n. ŚWINIE (tuczniki), 
pełnomięsiste od 120—150 kg. 
żywei wagi  
pełnomięsiste od 100—120 kg. 
żywej wagi .
pełnomiesiste od 80—100 kg. 
żywej wagi  
mięsiste świnie ponac 80 kg. . 
maciory i późne kastraty . . .

t.

2

3

5

(WIADOMOŚCI POTOCZNE
I Wąbrzeźno, dnia 4 kwietnia 1932 roku.

[r u c h  t o w ar zy s t w |

— Baczność Podoficerowie Koła Wąbrzes­
kiego. Zarząd Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy Koło Wąbrzeźno donosi swym człon­
kom, że w niedzielę dnia 17. 4. 1932 o godz. 
13 odbędzie się na strzelnicy Powiatowej im. 
Marszałka Piłsudskiego strzelanie o odznakę 
strzelecką kl. HI. (bronzowa).

Ze względu na to, że powyższe strzelanie 
sejmikowej odbyło się organizacyjne ze- j^tkbard20, yaine i daje możliwość członkom

Członkowie nie mogący brać udział winni się 
usprawiedliwić.

Za Zarząd Koła
Alfons Szczuka, sekret.; Jan Cwinarowiczi, prez.

przewodnictwem dotychczasowego ko­
misarza p. Cwinarowicza.

Sprawozdania komisarycznego za­
rządu złożyli pp.: komisarz Cwinarowicz 
i zast. komisarza Pokorowski. — Spra­
wozdanie z prac szkolenia w Obronie 
Przeciwgazowej złożył Instruktor powia 
towy p. Zając.

W powiecie wąbrzeskim istnieją na­
stęp. Koła LOPP.

1. Poczt. Koło Kowalewo, 2. Poczt. 
Koło Wąbrzeźno, 3. Miejskie Koło Go­
lub, 4, Koło Urzęd. Starostw, i Wydz., 
5. Policyjne Koło Wąbrzeźno, 6. Miej­
skie Koło Kowalewo, 7. Naucz, Koło Wą 
brzeżno,8. Miejskie Koło Wąbrzeźno, 9. 
Koło Straży Pożarnej Wąbrzeźno, 10. 
Koło w Przydworzu.

Kół Szkolnych 60 na 63 szkół istnie-

— Osobiste. Syn znanego i cenionego 
em. kierown. szkoły w W. Radowiskach 
p- Dębskiego p. Alfons D. uzyskał na A- 
kademji Medycyny Weterynaryjnej we 
Lwowie dyplom wraz z tytułem lekarza 
weterynarji. Rodakowi naszemu składa­
my z tej okazji gratulację oraz zasyłamy 
jak najszczersze życzenia dalszej po­
myślności.

— Ślub. W kościele św. Aleksandra 
w warszawie został onegdaj pobłogosła­
wiony związek małżeński p, Marji Kisie­
lewskiej, córki pp. K. z Wąbrzeźna z o • u ■ i i ;------ ;-------
Georges GuenErenian, w ce dyrekto- członków wspierają-

rem General Motors Compagny w Pol­
sce. Z okazji tej zasyłamy młodej parze 
najszczersze życzenia.

— PHma Aprilis — nie wierz, bo się 
©mylisz. Przyjętym zwyczajem, w nu­
merze ostatnim naszego pisma podaliś­
my kilka nieprawdziwych wiadomości z 
okazji 1 kwietnia. Tych wszystkich, któ­
rych pozwoliliśmy sobie „naciągnąć" 
serdecznie przepraszamy. Wiadomością - 
mi „prima aprilisowemi" były: „Dziecko 
Lindbergha odnalezione w Toruniu",

cych 3020.
Następnie dokonano wyboru zarządu 

powiatowego do którego wchodzą: 1, p. 
starosta Kalkstein, 2. zast- starosty p. 
Cwinarowicz, 3. p. sekr. Pokorowski, 4. 
p. Merk, nauczyciel, 5. p. tdr- Piotrowski, 
6, p. burm, Schwarz, 7. delegat p. Dzierz 
gowski i 8. p. red. Alfons Szczuka. Poza- 
tem wchodzą do zarządu: Inspektor p. 
Matuszkiewicz, por, p, Kuliszewski i ref- 
wojsk, p, major Bigocki. Z .urzędu wcho­
dzą prezesi Pocztowego Koła LOPP. z 
Wąbrzeźna i Kowalewa oraz Policyjnego

GIEŁDA ZBOŻOWA

Poznań 1. 4. 32. Żyto nowe suche 
25,75—26,00, pszenica 26.50—27.00, ję­
czmień 23,75—24.75, jęczmień zwycz, 
przemiał. 20.50—21,50, owies 22.50— 
23.00, mąka żytnia 65 proc. 39.00—40.00 
mąka pszenna 65 proc. 40.00—42.00, o- 
tręby żytnie 16,25—16.75, otręby pszen­
ne 15.00—16.00, rzepak 32.0(1—33.00, 
wyka 22.50—23.50, peluszka 26,00—28, 
groch Victoria 23.00—26,00, seradela 
32.00—34.00, łubin niebieski 11.50-12,50 
łubin żółty 16.00—17,00, koniczyna żół­
ta odłusk. 150.00—170.00, koniczyna 
czerwona 160.00—210.00, koniczyna bia 
ła 320.00—460.00, koniczyna szwedzka 
130.00—150.00.

TARGOWISKO MIEJSKIE.

Poznań, dnia 2 4 1932

a) WOŁY: 
pełnomięsiste wytuczone. nie- 
zaprzęgane ...
b) BUHAJE: 
wytuczoue. pełnomię-iste 
tuczne, mięsiste

3, nietuczne dobrzt odżywione 
ł. miernie odżywione . .

1
2

r.

64-6A

. 5B—62 
48—54 
40 —4t 
32—36

62—66 
54—60 
30-38 
24—28

64-68
54-58
44—52
32-40

>2-40

86-88

80—84

76—78
70—74
70—74

Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Alfons

Szczuka. Wąbrzeźno, Mickiewicza 1

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 5. 4. 32. o godz. 9,15 przed poł, sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę u p. Antoniego Ma­
kowskiego w Wąbrzeźnie Rynek

fortepian,
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

Tr z e t  a  r  g  p  r  z  y  m  u  s  o  w  Y.
Dnia 7. 4. 32, o godz. 10,15 przed poł. sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę:

maneż.
Zbiórka refl. przy poczcie w Ryńsku.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 6. 4. 32. o godz. 3 po poł. sprzedawać bę­

dę w drodze przetargu przymusowego aajwięceij 
dającemu za gotówkę u p. Fr. Reicha w Dębowej- 
łące

2 krowy.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 5. 4. 32. o godz. 11,30 przed poł. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę w podwórzu p. Tobolskiego 
w Wąbrzeźnie ul. Marsz. Piłsudskiego 81.

maszynę do ’garbowania skór, tekę składową, 
leżankę, 2 konwie do mleka, stół, wieszadło, 9 
szczotek do czyszczenia rur, banię węglikową 
z zegarem, stół ośmiokątny i pas transmisyjny.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 5. 4. 32. o godz. 12,15 w poi. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę

radjoaparat.
Zbiórka refl. w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 7. 4. 32. o godz. 10,30 przed poi. sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę u p. Jana i Marjanny 
Jabłońskich w Ryńsku

leżankę.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

w piątek, dnia 8. 4. 32. o godz. 2 po 
poł, w drodze dobrowolnej licytacji rozmaite me­
ble nagrobki, kamienie sztuczne, drzewka ozdobne 
itp. rzeczy należące do masy upadł. f-my J. Ka­
miński Wąbrzeźno przy ul. Przemysłowej nr. 8.

E. Zieliński zaw. masy upadł. f-my J. K aminek  Ł 
WolnośJ 15.

Dnia 9. 4. 32. o godz. 10 sprzedawać będę u p.Sta- 
nisława Wąsowskiego w Podzamku Golubskim

2 jałowice cielne, 1 jałowicę dwuletnią, 2 świ­
nie maciory, 4 warchlaki.

Wójt obwodu Podzamek Golubski.
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 g ł o s  w ą b r z e s k i Nr. 40

Wiosna się zbliża — czas pomyśletVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

o sa d zen iu  d rzew .
Przyjmuję już zamówienia na wyborowe 
drzewka owocowe, w odmianach gwaranto­
wanej jakości, ze znanych S zk ó łek  R u sz ­
k o w sk ich , po cenach specjalnie zniżonych 

loco Wąbrzeźno

- u 1 sztska od 1.75 do 2.00 ił.
2.75 il.

od 1.75 do 2.25 il. 
od 2.75 do 3.0011

U W A G A ! U W A G A !

Otwarcie sezonu!
Jabłonie 

Grusze. 
Śliwy ■ 
Czereśnie i wiśnie
Polecam również krzewy owocowe i ozdobne

JERZY SAMULCZYK
Handlowy Reprezentant Szkółek Ruszkow­
skich W. Koskowskiego na okręg wąbrze­
ski. Gospodarstwo Ogrodniczo - Nasienne, 
Wąbrzeźno, Polna 15. Wybud. pod Wałyczyk

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 6. 4. 32. o godz. 2,30 po poi. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Ottona Howego w Nie­
dźwiedziu

kanapę i powózkę.
Glówczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie,

P R Z E  f  A R G  P R Z Y M U S O W Y , j M
Dnia 6. 4. 32. o godz. 4,30 po poi. sprzedawać ।  ■ S  8 T ■

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej ' ■ ■ ■ w Ww
dającemu za gotówkę u p, Wacława Łukiewskiego < F ,
w Kurkocinie ' W W ą b rzeźn ie

2 tuczniki, 2 pary półszorków i 1 wolant. |
Glówczewski kom sad, w Wąbrzeźnie.' Podaję do łaskawej wiadomości, ażeby uprzystępnić każdemu a w szcze- 

 ____ * •_____________ —- ' gólności tut. gronu urzędniczemu za tanim wstępem podziwiać cuda X Mu-
P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y , i zy, zdecydowaliśmy się od zaraz wydawać zniżone karty wstępu z prawem 

x ‘ * j , 12 razowego wstępu do Kina, w dowolnym czasie oprócz niedzieli wiecizo-
D nia 7. 4. 32. o godz. 9 przed poi. przedawac ! . to |balk ,0Ilie 12 wstępów zł. 9,- zamiast jak dotąd zł. 12,-, za

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 12_ zł zamiast 15_ zj Za parter pod balkonem na fotelach za ®ł. 
dającemu za gotówkę u p. Bronisława i z ,o ij i inni- zamiast jatk dotąd 9,60, czyli pod lakierni warunkami, że każdy będzie 
chowskich w Nielubiu # . ....... ....

maneż, młockarnię, sieczkarnię, młynek do zbo­
ża i grabie konne. —7., — r- ------ -

Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. ’ gromnych kosztów, udało nam się zakontraktować szereg azwiękowycn

mógł z tak rzadkiej okazji skorzystać.

Zarazem komunikujemy, że po wielkich staraniach nie szczędząc o-

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . < pr z e t a r g pr ZYMUSOWY. !Aieta^drkVTu j a m a  k a m e l j o w a ; ezyłi
W środę, dnia 6. 4. 32. o godzi. 12 sprzedawać sorzedawać be- 1 PÓŚWIATKA", następnie niezrównany John Boles w głośnym obra-

będę w drodze egzekuc i w Kowalewie u Franci-1 Dnia 7. 4. 32. go . po p . p • ’ zip n t NIEWOLNICA WODZA", następnie słynna śpiewaczka Janetta
SZka Pluty najwięcej dającemu ża stówkę; 'Ją w drodne przeU^u pr^uaoweSo nwcq WUUŻ , pÓŁN0CY.., i>10

buiel dębowy, kredens, 2 stoły, 10 krzeseł, 2 daiącemu za Jałówkę u p. W1 Małkowskiego w , pAWIAKA.. UŁANI UŁANI”, „TRADER HORN”, „STRASZNA NOC", 
kwiatniki, dywan, 4 obrazy, leżankę, bibljotekę, Ostrowic > PUSZCZA". JVLARADU", „CHAM", „BEZIMIENNI BOHATEROWIE",
biurko dębowe, fotel, radjo aparat czterolampk., 5 tuczników, 2 jałówki i 2 krowy. ( ”DR0GA OLBRZYMÓW", „MAŁŻEŃSTWO PRZYSZŁOŚCI", „ZWYCIĘ-
garderobiarkę i umywalkę dębową. | Glówczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie ^TWO" i wiele innych. —

Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. ; ~ p P T ? ?  Y  M  T T  S  O  W  Y . 1 UWAGA: Bilety ulgowe, które od dziś obowiązują, można wykupić w na- 
t j 'z r? T 1 A P C P  R  7  V  tl  i] G  W  t l szym składzie delikatesów codziennie podczas dnia, a wieczorem przy ka-P R Z E  1 A K U P K Z  I IV 1 L W  I . D n .a 7 4 3 2 Q ś()d 2 lt  3 0 u rzcd  p o t sprzeda-
W środę, dnia 6. 4. 32. o godz. 10 sprzedawać Wiu; ;---- o----- „ .

będę w drodze egzekucji w Kowalewie na rynku więcej dającemu za gotówkę u p. Stanisławy Tra- i
przed lokalem p. Neumerowej najwięcej dającemu V/ińskiej w Ryńsku
za gotówkę: , ’ — ’ 

2 sztuki towaru, obraz, leżankę, samochód cię­
żarowy, szafę żelazną, 6 grabi konnych, 3 bu- 
raczniki, miocarnię, 2 wialnie, stół składowy, P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
3 stoły zwykłe, rower męski, kanapkę, kredens, 
16 krzeseł, 2 stoliki nocne, umywalkę, stół do 
^ ’^o&LS  sTTśowolowto. dgc-£zaVtowkę u p. Pawła PaŁalskiego » j Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W czwartek, dnia 7. 4. 32. o godz. 11,30 sprze­

dawać będę w drodze egzekucji w Zakładach Prze- ; P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
myślowych w Kowalewie najwięcej dającemu za > 
gotówkę:

20 ton suszki buraczanej. -i— .  ---------y - - , - • ; ■
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie, dającemu za gotowkę u p. Szczepana Mrożka w ।

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .;
W czwartek, dnia 7. 4. 32. o godz. 15,30 sprze- ;

dawać będę w drodze egzekucji w Węgorzynie • BpyVMITQDWV i — ™ .rr, « m
przed oberżą p. Grzeszewskiego najwięcej dające- P R Z E T A R G  P R Z Y M U S Ó W  I . ; P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
mu za gotówkę: . ' Dnia 6. 4. 32. o godz. 2,15 po poi. sprzedawać i u :

2 krowy czarno-białe, fuzję taborecik i futro będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
męskie. dającemu za gotówkę u p. Juljana Przystalskiego

Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. w Niedźwiedziu
2 nocne stoliki, umywalnię, kanapę.

Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

i szlagierów, które rozpoczynamy wyświetlać. Jaki pierwszy słynny film
I .. .« . « X ..DAMA KAMELJOWA" czyli „KRÓLOWA H

Dnia 7, 4. 32. o godz. 11,30 przed poi. sprzeda- ; 
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- .

kanapę, szafę, źrebaka, powózkę i krowę.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

Z poważaniem

D Y R E K C J A  K IN A  „ S Ł O Ń C E "

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 5. 4. 32. o godz. 2,45 po poi. sprzedawać 

będę w drodze przetargu praymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Kazimierza Małskiego w

bilard i automat muzyczny.
Glówczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
( Dnia 5. 4. 32, o godz. 10,15 przed poi. sprzeda-

Dnia 7. 4. 32. o godz. 10 przed poi. sprzedawać ' wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej ; więcej dafącemu za gotówkę

fortepian, lustro, obraz, kanapę, 4 krzesła, stół 
dywan. r

Zbiórka licytantów w mojem biurze.
Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

Dnia 6. 4. 32. o godz. 2 po poi. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej

Niedźwiedziu
wagę do ważenia bydła i lokomobilę.

Glówczewski. kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

Ryńsku
7 średniaków i powózkę.

Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W czwartek, dnia 7. 4. 32. o godz. 14 sprzeda­

wać będę w drodze egzekucji w Srebrnikach naj- 
więcęj dającemu za gotówkę:

bufet dębowy, kredens d^'Vy’ 2 y’ lu? będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
krzeseł, lustro z podstawą, obraz, regal z m v  PULarl™ w Wahrze-
strem, kanapę i powózkę krytą.
Zbiórka licytantów .przed oberż, p. Modrzyń- . .,mnk„wv„

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 5. 4. 32. o godz. 10 przed poi. sprzedawać

.. r J , Z j
dającemu za gotówkę u p. Br. Piekarka w Wąbrze-

radjoaparat 3 lampkowy..
Glówczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

Pr z e t a r g  pr z y m u s o w y .
Dnia 6. 4. 32, o godz. 9,30 przed, poi. sprzedawać 

będę’ w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Zofji Błoniarzowej w M. 
Radowiskach

2 tuczniki, konia i 1 krowę.
Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

Dnia 5, 4. 32. o godz. 11 przed poi. sprzedawać

dającemu za gotówkę
2 motory, lustro i lampkę. 
Zbiórka refl. w mojem biurze.
Glówczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

P R  Z  E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 5. 4. 32. o godz. 11,45 przed poi. sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę

samochód osobowy „Esex“, bufet, biurko^ wagę 
stołową, maszynę do pisania „Remington11.
Zbiórka refl. w mojem biurze.

Glówczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie.

skiego, 
Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W piątek, dnia 8. 4. 32, o godz. 10 sprzedawać 

będę w drodze egzekucji w/m, ul. Wolności 18 naj­
więcej dają emu za gotówkę:

1 lustro z szafką.
Egzekutor Kasy Chorych w Toruniu 

przy Oddziale w Wąbrzeźnie. 

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W środę, dnia 13. 4. 32. o godz, 11 sprzedawać 

będę w drodze egzekucji w Golubiu na rynku naj­
więcej dającemu za gotówkę:

2 leżankę.
Egzegutor Kasy Chorych w Toruniu przy Oddziale 

w Wąbrzeźnie.

Dnia 6. 4. 32. o godz. 11-tej przed poi. sprzeda­
wać będzie w Kowalewie Egzekutor Powiatowy w 
Wąbrzeźnie w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę: , I

3 powózkę czarną, 1 koc futrzany, 1 konia, 1 
maciorę, 3 warchlaki, 1 kopiec kartofli ca 200 ।  
ctr.
Zbiórka licytantów Zakł. Przemysłowe pp. Pie- j 

truscy. Licytacja nieodwołalna. । ______________ _ _______________
W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ą b rzeźn ie . , p R Z Ę T A R G  P R Z Y M U S O W Y . 

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y • L 1 U  < a v . * , W W . V  ----- - --------

Dnia 6. 4. 32. o godz. 2,45 po poi. sprzedawać będę w drodze przetargu P^ymwowego najwięcej gotóWk; up/Ottona Kowal-
będę w drodze przetargu P^y^^y®^_naiwięcej dającemu za gotowkę u p. Jana Wójcika w Czysto * Wąbrzeźnie ul. Pomorska
dającemu za g ' . 
w Dębowej! ące 

4 świnie,
  Glówczewski, kom, sąd. w wąbrzezme.  

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 5. 4. 32. o godz, 11,45 przed poi. sprzedał 

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dają emu za gotówkę

samochód ciężarowy.
Zbiórka refl. w mojem biurze.

Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.
P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 6. 4. 32. o godz. 10 przed poi. sprzedawać i 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej i  -
dającemu za gotówkę u p. F. Schipniewskiego i St. wac będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
Wilamowskiego w M. Radowiskach ; V-"' iT 7

lustro, bufet restauracyjny, karabin przerobiony ; biurko.
i dryhng, 

Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, i 

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 5. 4. 32. o godz. 9,45 przed pot sprzeda-

; więcej dającmeu z)a gotówkę

• Zbiórka refl. w mojem biurze.
Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . ! P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 5. 4. 32. o godz. 3,45 po poi. sprzedawać i Dnia 5. 4. 32. o godz. 2,30 po poi. sprzedawać 

■ będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej będę w .drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę dającemu za gotówkę

maszynę do pisania. maszynę do pisania.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. ! Zbiórka reflektantów w mojem biurze.
Glówczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie Glówczewski, komornik sąd, w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Ma 6. 4. 32. o Joth- ’ P™d poi. sprzedawać Dni* 5- 4- ,32-° P0'-

s H ' ' i wać będę w drodze przetargu przymusowego naj-

skiego w Wąbrzeźnie ul. Pomorska
szafę żelazną, 4 opony samochodowe; wóz ro­
boczy i samochód osobowy.

Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

gotówkę u p. Walentego Nadolskiego chlebiu
fuzję, 3 jałówki, 1 buhaja, 1 bryczkę i 1 stóg łu­
binu. . i

Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P IE R W S Z E N A J N O W O C Z E Ś N IE J S Z E M  D Ź W IĘ K O W E

„SŁOŃCE1*
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 

“TJf “

U W A G A ! D ziś w  p o n ied z ia łek , d n ia 4 b m . o 8 ,1 5  w . 

W ielk i p o d w ó jn y rek o rd o w y p ro g ra m

R a zem  2 0 a k tó w  R a zem  2 0 a k tó w

poraź ostatni nigdy niezapomniany dramat Aleksandra 
Dumasa p. t.

D A M A  K A M E L J O W A
II. Tylko jeden dzień film sensacyjny, który trzyma widza 

w wielkiem napięciu.

U czn ia
syna uczciwych rodzi­

ców poszukuje

„ B A Z A R "
S t. C b w ia łk o w sk i

1 2 0 0 0  zŁ
puszukuję na spła­
tę I. hipotek 10.000 
zł. zabezpieczę w zlo­
cie przy 8-10% na

w  T o ru n iu .
Wiadomość w adm. 

„Głosu Wabrz."

P R A U iw im i  

d la w szy stk ich !!!

Zarobek, poważne d o ­
chody zarabiają nasi za­
stępcy. Pisz zaraz: 
„ K ieszo n k o w a E n ey -  
k lo p ed ja P o p u larn a * *  
K ra k ó w , Józefitów 10.

Bardzo dobrze utrzymany 

fo rtep ia n  
(o rzech ) n a sp rzed a ż  

Wiad. w adm. „Głosu
Wąbrzeskiego"

K u p ię

D O M
ewentl, z ziemią, najchęt­

niej za miastem.
Zgłosz. w adm. „Głosu 

Wąbrzeskiego"

P o szu k u ję
zaraz lub od 1 maja 

u czn ia  
syna uczcnyych rodziców

Wincenty Lewandowski 
Skład kolonjalny, dalika- 
tesów, win i spirytuałij.

Q d  w to rk u  5 h m ., w  śro d ę 6  b m . i w  czw a rtek  7 b m «  
o g o d z . 8 ,1 5 w iecz.

wyświetlamy 100 proc, śpiewno-mówiony dźwiękowiec p. t.

..HHHIU W
W rolach głównych: J o h n  B o les , C a rlo tta  C IN G .

D o teg o ś liczn y n a d p ro g ra m
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